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T Y i e l k a  m o w a  p o l i t y c z n a
P r»t=  . \ i j e r a  K o i c i a e k o w s k i e g o

Początek ogólnej dyskusji bud- stytucyj finansowych. Stoi to 
żetowej, p ierwszej w  nowym Sej- In iew ą ip iiw ie  w  związku z szyo- 
nne, oraz przedewszystkiom za- [ciem cofaniem  się deficytu  Dud- 
powiedź expuse szefa rządu, lżetowego. W ielk im  elementem dla
wzbudziła szerokie zainteresowa­
nie. N a  wczorajszem  posiedzeniu 
ga ler je  dla publiczności oraz lo­
ża prasowa były przepełnione. 
P rzyby li do Se^mu wszyscy mi­
nistrów.e, w icem in istrow ie i wyż­
si urzędnicy.

P  marszałek Car, o tw orzyw ­
szy pos.euzeme, zawiadom i! o u- 
Lracie mandatu przez płk. Koca, 
Który objął stanowisko prezesa 
Banku Polskiego, poczem podał 
do wiadomości pian dyskusji nad 
budżetem i udzielił głosu r e fe ­
rentow i generalntinu p. Mieuzm- 
skiemu.

W icem arszałek Miedaiński o- 
śwmdczył krótko, że sprawozda­
nie jego i wiuoski otrzym ali po­
słow ie w druku, w ięc prosi, aby 
Izba przyjęła je  za poustawę do 
dyskusji.

P prem jer Kościalkowski w y­
głosił k-godznine przeszło expose, 
ktorego pierwsza część poowięoo- 
na była zagadnieniom  gospodar­
czym, druga zaś politycznym .

D E K R E TY

Naw iązu jąc do p ierwszego piZe 
mówienia, wygiuszuntgo w S e j­
mie przy rozpraw ie nad ustawą 
o pełnomocnictwach, p. prem jer 
oświadcza, że po czterech m ie­
siącach działalności nowego rzą­
du wypada mu zdać sprawozda­
nie z dokonany ch w  tym okresie 
prac. P rogram  działalności zo­
stał wykonany Rząd wykazał, że 
je s t  V' Sianie przezw yciężyć trud­
ności, z ktorem i trzeba się zma­
gać. Tu p. prem jer omówił ob­
szern ie p ia ce  dekretowe rządu 
oraz projekty ustaw, które zosta­
ły  przedłożone Sejm owi, a więc 
ustawy regu lu jące stosunki pra­
cowników samorządowych, usta­
wa o praw ie wekslowym, czeko­
wym ita,

życia ekonomicznego, społecznego 
i politycznego, jes t zagadnienie 
zaufania K ryzys psychiczny u 
nas w ymaga specjalnej uwagi.

W  pirrw szem 15-leciu naszej 
państwowości, kapitał prywatny 
albo nie istniał, albo się nie spie­
szył wobec perspektywy lepszych 
zysków gdzieindziej, a nierzadko 
uciekał zagranicę, Państwo mu­
siało go wyręczać, a rezu ltat dziś 
je s t taki, że etatyzm  gospodarczy 
rozw inął się u nas w formach, 
które wystarczają, aby in icja ły ' 
wę prywatną onieśmielić, a nie 
wystarczają, aby pchnąć naprzód 
uprzem ysłowienie kraju.

D zisiaj przyszedł moment, w 
którym musimy zagadnienie przed 
siębiorczości państwa w  przem y­
śle, handlu i bankowości poddać 
starannemu zbadaniu, etatyzm o­
wi gospodarczemu zakreślić ja k  
najdokładniej gran icę jego  dz.a- 
łalności. Tylko w  ten sposób bo­
wiem ośm ielim y in ic ja tyw ę p ry­
watną.

D rugą przyczyną na szego kry­
zysu psychicznego jes t n iezdrowy, 
fa łszyw y, a powszechnie szerzo­
ny pogląd, że tyc ie  nasze gospo 
darcze zamiera Z tym defetyz- 
ir.em musimy raz skończyć. Zdro­
wa i trw ała  poprawa gospodarcza 
nie może dokonać sie odrazu, mu­
si być ona wynikiem  żmudnej i 
c iężkiej pracy całego społeczeń­
stwa.

Jakkolwiek przechodzimy okres 
najdalej idących kompresyj bud­
żetowych, to jednak pracy naszej 
nad morzem nie zahamujemy i 
wzmocnimy nasze wysiłk i inwe­
stycyjne na wybrzeżu Byłoby 
rzeczą wskazaną, aby polska ini-

N ie  ukrywamy przed społeczeń 
stwem ani trudności, ani polep­
szeń sytuacji, na które napotyka­
my. Pragn iem y gorąco, aby po­
między rządem i społeczeństwem 
ustalił się stosunek zaufania. N ie  
szukamy ła tw ej popularności, ma-

cjatyw a pryw atna wykazała w ię - 1 my odwagę posunięć bardzo nie-

K R Y Z Y S  P S Y C H IC Z N Y

% a r  V.
k iesie osłab<enią za u fa n a  do 
trwałości i stab ilizacji najistot­
n iejszych elementów życia gospo­
darczego. T e  niepokojące objaw'y 
postały opanowane. W skazu je na 
to dobra sytuacja Banku Polsk ie­
go, zmiana niekorzystnych na­
stro jów  na rynku pieniężnym, za 
hamowanie tendencyj tezauryza- 
cyjnych i pow rót wkładów’ do in-

P R Z E L U D N IE N IE  W SI

Obszernie om ówił p. prem ier 
sprawę przeludnienia w;si. pod­
kreślając, że ruch pafCelaćyjuy 
staw ia w  rzędzie zagadnień tern 
pnniejszych, że odpływ  ludnośzi 
w ie jsk ie j do m iast i na enrgra- 
cje został pow suzym eny. —  0 - 
becnie rząd podejm uje prace, ce­
lem sfinansowania zw iększonego 
obrotu ziem ią. Kładąc głów ny na­
cisk na rozw ój wsi, nie możemy 
lekceważyć ani rozwoju  miast, 
ani p iogram u rozbudowy prze­
mysłu i handlu. Przem ysł Jest 
dostawcą zapotrzebowania wsi. 
20 m iljonów  ludzi zdobyć jako 
konsumentów — oto w ie lk ie  za­
danie naszego przemysłu i han­
dlu.

M ów iąc o sprawach gospodar­
czy ch, muszę podkreślić zadania 
nasze nad morzem i na morzu.
B B n H O B u m H K n R H M

cej zainteresowania problemami 
handlu zamorskiego, zagadnie­
niami rozwoju  Gdyni i wybrzeża.

R Z Ą D Y  PO.M AJOW E 

Po przedstawieniu znanych 
szczegółów  p.anu inwestycyjnego 
na rok 193G i omówieniu zagad­
nienia walki z btzrobociem , prze­
szedł p. prem jer do części po li­
tycznej swego expose. P rzedsta­
w iwszy poszczególne etapy prac 
rządów pomajowych, oświadczył, 
że jego  gabinet stanął do pracy 
wT chw ili, gdy specjaln ie liczne 
sp iętrzyły się trudności, wynika­
jące z przyczyn, gospodarczych i 
dczorjen tacji politycznej Gabi­
net obecny opiera swój program  
na zasadniczych wytycznych  no­
wej konstytucji. W spółpracę z 
arm ją uważa się wszędzie za za­
gadnienie najwyższej w agi, po­
dobnie jak  harmoi 'jne współdzia 
łanie z izbami ustawodawczem i. 
P rem jer wyraża w iarę, że nowy 
parlament wytrzym a p ióbę ży ­
cia.

—  Praca dostosowywania życia  
publicznego do ducha nowej kon­
stytucji, odbywa się powoli i sto­
sunek niektórych grup do oby­
w ateli państwa u jawnia jeszcze 
tendencję nawrotu do dawnych 
złych nałogów. N aw et przywód­
cy różnych grup zdają  się nie ro ­
zumieć realności zmian, jalue za­
szły w ustroju państwa. Stają 
znowu przed nami swoiste m eto­
dy propagandy politycznej, ob li­
czone na w ywołan ie przekonania, 
że z chw ilą śm ierci marszałka P ił 
sudskiego, nadeszła jakoDy chw i­
la do rozgryw ek  o w ładzę Jest ta 
rachunek pozbawiony wszelkich 
realnycn podstaw. N aw ró t do sto 
sunków politycznych sprzed m i­
ja 1920 roku, jest, niemożliwością, 
nie ma siły w Polsce, któraby to 
uczynić zdołała. P róoy  zachw ia­
nia pewności co do ciągłości rzą^ 
dów wT Polsce, opartych o odo- 
w iązu jącą konstytucję, przyniosą 
ich organ izatorom  rozczarowanie 
i świadomość. że źle służyli spra­
w ie publicznej i narodowi, 
■ ■ w

popularnych, aby społeczeństwo 
uchronić od zła niepom iernie 
w iększego. Rzeczyw istość potw ier 
dziła jak  dotąd słuszność obranej 
przez nas drogi.

D R U K I N IE L E G A L N E

M ówca ośw iadcza dalej, że rząd 
przeciwstaw i się zdecydowanie 
wszelkim  forn.om  warcholstwa, 
usiłu jącego podrywać autorytet 
państwa, nrzez szerzenia osz­
czerstw  i plotek.

—  Rozw inęła się w  tym  kie­
runku specjalna zbrodnicza ak­
cja ulotek i druków nielegalnych. 
Z łodziejom  czci ludzkiej wyto­
czymy bezwzględną walkę.

W śród ogólnych założeń pro­
gram owych, p. prem jer pożolył 
nacisk na rozw ój kultury w ie j­
skiej, zapow iadając zwołanie kon 
fercn c ji czołowych działaczy w 
tym zakresie.

P O L IT Y K A  Z A G R A N IC Z N A

Skolei przechodzi p. p rem jer 
Kościałkowski do om ówienia po­
lityk i zagran icznej. Zasady je j 
określił marsz. Piłsudski i po lity ­
ka ta będzie dalej kontynuowa­
na. Polska, chcąc zająć stanowi­
sko państwa współpracującego z 
innnymi na zasadzie równych 
praw  i obowiązków, musiała się 
zdobyć na szybkie określenie te­
go, co uważa za swoją ra c ’ ? sta­
nu. Żadne trudności, ani żadne 
komplikacje, żadne zzewnątrz po­
chodzące naciski, nie mogą wply 
nąć na zmianę głównych w ytycz­
nych naszego stosunku do św.a- 
ta zewnętrznego ani usprawiedli 
w ić jak ichkolw iek w  te j dziedzi­
nie niedociągnięć.

U K R A IŃ C Y

—  Rząd z całą powagą ocenia 
znaczenie 2mian w  nastrojach na 
rodowych czynników ukraińskich 
Dopatruje sie w  nich rezifitatów  
trzeźw ej oceny sytuacji, która 
wym aga od społeczeństwa ukraiń 
skiego szczerego zw iązania swo­
ich losów z państwowością polską

a

i ułożenia harm onijnego współ 
życia ze społeczeństwem pol­
akiem. M ogę zapewnić, że, wkro­
czywszy raz na drogę norm aliza­
c ji stosunków z temi odłamami 
społeczeństwa ukraińskiego, któ­
re stoją na gruncie wspólnych in­
teresów  Rzeczypospolitej, dołożę 
wszelkich starań, aby ta n o w e l i ­
zacja przyczyn iła  się dc op a rca  
stosunków na trwałem  zaufaniu.

K W E S T J A  ŻY D O W S K A

Zarógmo chęć wyzyskiwania 
ciężkiej sytuacji gospodarczej 
przez czvnniki antypaństwowe, 
ślepo naśladujące w zory  ODce 
przez wysuwanie dem agogicz­
nych i w yw rotow ych  haseł, jak  i 
nrz°z roiNm y  i ciasny rac jon a ­
lizm nawołu jący do czynnych wy 
stąpień antysemickich rzad zw a l­
czać bedzie z cała surowością. N ie  
możemy dopuścić, aby państwo 
pod pozorem rnzwiszaywunia za- 
wikłanych problem ów socjalnych 
czy narodowościowych, m iało się 
stać terenem w alk wywołanych 
odruchami czynników » niepoczy­
talnych, prowadzących do anar- 
chji.

W  zakończeniu swego przem ó­
w ienia, p. p rem jer Kościałkowsld 
omówił zagadnien ia samorządo­
we oraz sprawę reorgan izacji ad­
m in istracją Tu zasadniezemi e le ­
mentami są: należyty podział ad­
m inistracyjny, racjonalna struk­
tura urzędów, nowoczesne meto­
dy pracy i dobry aparat kontrol­
ny.

P O L IC Y JN E  N A S T A W IE N IE

—  Dotychczasowy system pra­
cy urzędów je s t jednym  z głów ­
nych źródeł przykrości dla oby­
w ateli i narzekania szerokich kół 
ludności. U rzędy nasze toną w 
powodzi papierów, & załatw ian ie 
spraw napotyka na duże trudnoś­
ci form allstyczne. Często dobra 
wola urzędników > natra fia  nf. 
przeszkody w  postaci przepisów 
n iezrozum iałych i przepojonych 
n ieufnością do obywateia. To  
nastaw ienie Dołicyjne w ie lu .n a ­
szych przepisów, jes t przyczyną, 
dla której stosunek pom iędzy ad­

m in istracją o obywatelem, naje­
żony jes t trudnościam Uporząd 
kowanie obowiązujących przepi­
sów jest jednem z podstaw ow y^  
zagadnień reorgan izacji admini­
stracji

O Ś W IA T A
Co do prac rządu w dziedzinie 

ośw iatowej, to trzeba stwierdzić, 
że pomiędzy istotnemi potrzeba­
mi naszej ośw iaty a możnościami 
budżetowemi zachodzi jaskraws 
rozpiętość. Teren ośw iaty pań­
stwowej jęst terenem bohater­
skich częstokroć zmagań aparatu 
ośw iatowego z r.arastjąeym ię- 
żarem prac. Walka o utrzymanie 
noziomu dotychczasowego, o ja ­
ki taki postęp, jes t jednym  z 
punktów program owych rządu, 
aby w  dzi°dzin ie  budżetowej uczy 
nić wszystko, co jes t m ożliwe, ce­
lem ułatw ienia pracy ośw iatowej.

—  Dużą w agę przwwiazuię do 
szkól zawodowych. Pragnąłbym  
aby cała m łodzież uznała za słusz 
ne skierować swoje w ysiłk i na 
te tereny państwa. gdzie jest n a j­
ciężej. Pragnąłbym  w idzieć zbio­
row y wwsiłek młodych, staw ia ją­
cych sobie za cel stopniowe prze- 
ońrażenie naszej prow incji.

A P E L  DO S P O ŁE C Z E Ń S T W A

—  Sądzę, kończy p rem jer Eo- 
ściałkowski, że jesteśm y 1 na dro­
dze do w yraźnej poprawy, te  pc 
długim okresie cofan ia się nasze; 
wytwórczości, nastąpi je j  wzrost 
że nasz aparat, gospodarczy pra­
cować będzie coraz spraw niej i 
uzv^ska zw iększenie rentowności 
Ze w zg lędów  społecznych i mo­
ralnych, pracę nad wzroc em za 
trudnienia uważam za najw yższy 
nakaz. Z tych w zględów  rząd 
przeciw staw ia się zamykaniu 
w arsztatów  pracy, na przyszłość 
zaś wykorzysta wszystkie środki 
dla walk i o zw iększenie zatrud­
nienia. Sądę, że całe społeczeń­
stwo, wszystkie jego  w a is tw y  we­
zmą udział w  te j walce J e s t tc 
zadanie tak doniosłe, te  muszą 
ustąpić nrzed nim wszelkie ipte- 
resy i niechęci grupowe, klaso­
wa i osobiste.

GOT proces 0. 0. li. oie Lwie
23 Ukraińców na ław:e oskarion/ch

LW Ó W , 17 2. Prokurator oą- 
du O kręgowego w e  Lw ow ie  
w-niósł dzisiaj do Sadu Okręgo­
w ego akt oskarżenia przeciw’ 23 
Ukraińcom , oskarżonym o  p r z j-  
r.ależność do O. U. N., o zabó j­
stwo ucznia gim nazja lnego Jakó- 
ba Paczyńskiego, o planowane 
zabójstw o nieznanego uczn.a gim  
nazjum, o zabójstwo dyrektora 
gim nazjum  we Lw ow ie  Bab:ja, 
o zabójstwo urzędn.ka konsulatu 
sow ieckiego we Lw ow ie  M ajiowa, 
o planowane zabójstwo prof. 
Anton iego K ruszeln ictk iego, o pod 
łożenie petardy i spowodowanie 
wybuchu w- jednej z drukarń, 
lwowskich, o planowany zamach, 
na wojewodo wołyńskiego Jó- 
zewskiego-

N a  law ie oskarżonych zasiądą 
następujący, częściowo znani

z procesu w arszaw skiego o zabój 
stwo min P ierack iego, Ukraińcy : 
Stefan Bandera, Roman Suche- 
wycz, Jarosław  Makaruszka, 
A leksander Paszkiew icz, Jaro­
sław Spolski, W łodzim ierz M i­
cha) Janicki. Jarosław  Stećko, dr. 
Bohdan H natew icz, W łodzim ierz 
Kociumbas, inż. Bogdan Pidhnj- 
ny, Iw an  Maluca, Osyp Maszczuk 
Eug. Kaczm arski, Iw’an Jary o? j 
Roman M yhal, Roman Senkiw | 
Katarzyna Zarycka, W iera  Św ię­
cicka. Anna D arja  Ftdakówna, 
Osyp Fenyk, W łodzim ierz Iwasyk 
Senym Raczun i Iw an  Paw łyk.

Akta sprawy obejm ują 35 to­
mów’. P rokurator zawezwał nr 
rozpraw ę 35 świadków. 18 oskar­
żonych znajdu je się w  więzieniu 
śledczem. Term in  rozpraw y nie 
został jesreze ustalony.

Afera cszuitancza w fctłdzii
W y łu d za n ie  o fia r na f:kcy |ne  cele społeczne

Ł Ó U Z , 17. 2. W ładze śledcze w 
Łodzi w ykryły niezwykle sensa­
cyjną a fe rę  oszukańczą, k tó ia  po­
legała na wyłudzaniu o: iar na 
fik cy jn e  cele społeczne U sta lj- 
no, iż  małżonkowie M i R  S ze f­
lerow ie, przy pomocy córki ’ swej 
Róży lia fta rzow e j, za łożyli spe 
c ja lne „b iu ro inkasowe" dla nie­
istn iejących  tow arzystw  dobro­
czynnych, kuchen dla ubogich 
i t. d.

W  tym celu, podając uię za 
znanych dzia łaczy społecznvch,

zw racali się te le fon iczn ie  do
instytucyj, fu m  i esób pryw at­
nych i p rosili o o fia ry . Następnie 
w ysyła li inkasentów i ci inkaso­
w a li pieniądze, w ystaw ia jąc od­
pow iednie pokwitowania.

T rw a ło  to dłuższy czas, aż w re­
szcie a fera  wyszła na jaw  —  i w  
rezu ltacie zostali a resztow an i: 
M. R. Szeflerow ie, córka ich
H aftarzow a oraz inkasenci: H e l­
mut, Rapapcrt, Euterinan, Kur- 
jański i Goldstein.

„Niech żyją żydzi, precz z żydami” !
Drugi nieudany występ

„L ig i O brony P ra w  C z ło w ie k a ” w  Sosnow cu
SO SNO W IEC , 17 2. W  dn.u 

wczorajszy m w sali kina „ I  ala- 
e ‘ w  Sosnowcu m iał się odbyć 

w iec, orgamzowmny przez nowo­
powstałą „L ig ę  Obrony P raw  
Człow ieka". N a  wiecu - o d c z y n  
przemawiać m ieli S trug i W y­
spiański, przyczem  m ówcy m ie l’ 
występować przeciwko faszyzm o­
w i I antysem ityzm owi. Program  
wiecu zwabił z całego ZagłębU 
tysiączne rzesze ciekawych, 
wśród których 75 proc. stanów ’ !, 
żydzi.

Wszystkich jednak spotkał za­
wód. bo władze adm inistracyjne

zabroniły urządzenia odczytu.
P rzed  gmachem kina „P a ła ­

ce " zebrał się tysięczny tłum, 
wnosząc różne okrzyki, m . in ’ 
„n iech ży ją  żydzi, przecz z  w o j­
ną i faszyzm em ". Równocześnie 
w  pow ietrzu ukazały się czerwo­
ne Dłatkl ulotek, które Jak chmu­
ra spadały na g łow ę tłumów 
U lotki zredftgow-ane były  przez 
L ig ę  luo też zwolenników  LigJ.

Ponieważ równocześnie poczęto 
krzyczeć „P re c z  z żydam i", a 
gązTnm Bńzie dochodziło do dreb 
nych starć i incydentów oddzi-.il 
polic ji rozproszył tłum.

Ua krze Icdowej
Oczekiwał śmierci

17. 2. —  Przed  ć.sie i tak oczekiwał śm ierci. Ee-P R Z LA IY S L ,
.dlku dniam i zaginął w  ta jem n ’ - 
czych okolicznościach kierownik 
.Łsiążni-y naukowej, 82-letni Sta­
nisław Brzozowski. Brzozowski 
pozostawił 3 lis ty  do przyjaciół 
i w  jednym  z nich donosi, że już 
odchodzi na zawsze, ponieważ 
czuje się bardzo znużony. N ie  
ulegało zatem  w ątp liw ości, że de­
nat popełnił samobójstwo.

W czora j nastąpił w  śledztw ie 
sensacyjny zwrot. O io  okazało 
się, że w  ubiegłą środę w idziano 
w okolicach O strowa nad Sanem 
jak iegoś elegancko ubranego 
przybysza. Poszukiwania po lic ji 
w okolicach Ostrowa dały istot­
nie nadsnodziewany w yn ik  Pa ­
tro lu jący  okolicę po lic janci na 
tknęli się w pewnym momencie 
na zwłoki Stanisława Brzozow­
skiego

Denat U ża l krzs lodowej na 
Same. Zw łoki byiy w  stania zu­
pełnego zamrożenia, przysypane 
grubą warstw ą śniegu, śledztwo 
ustaliło, że Brzozowski udał się 
pifcąjo na Sali, za ż jł jakąś tru­
ciznę, ułożył się następnie na lo-

nat ubrany był w  fu tro, m iał no­
gę  założoną na nogę i rę< a skrzy­
żowane na p.eraiach. W  ten spo­
sób, spokojnie leżąc, umarł.

W  m iędzyczasie spadł gęsty
śn ieg i przysypał zam arznięte
już zwłoki, śm iertelne 6zczatki - *• " 
s. p. B rzozowskiego odstawiono
do kostnicy. K rążą pogłoski, że w 
związku z tern niezwykfem  samo­
bójstwem  aresztowano pewną ko­
bietę, podejrzaną o szantażowa­
nie Brzozowskiego.

P r z e g i ą ć !  p r a s y

B. poseł Pragier
u ł a s k a w i o n y

Skazany na 3 lata w ięzien ia  w 
procesie b. w ięźn iów  brzeskich 
dawnj poseł P. P. S. Adam  P ia -  
g ie r został przez, p. Prezydenta 
R. P . ułaskawiony.

B. poseł P rs jr ie r po wyroku 
skazująeym w yjechał do Paryża 
i u tworzył tam nawet kancelarję 
adwokacka, ale w  październiku 
roku ubiegłego pow rócił i rozpo­
czął odsiadywanie kary w w ię­
zieniu Mokotowskiera.

U Z A S A D N IO N Y  S C E P T Y C Y Z M
K onserw atyw ny „C zas" nie wy 

raża zachwytu nad okólnikiem  
min. Raczk.ew icza, zm ierzającym  
do ukrócenia b iu rokracji:

„brutalność -w stosunku do oby­
wateli, sen-ilizm w stosuiucu do 
zwierzchników —  oto jedne z głów­
nych plag naszych urzędów admini­
stracyjnych.

By stosunki w  administracji u- 
zdrowić, wydaje minister tipi a w Wt- 
wnętrznych okólnik. Usłużna część 
prisy ten okóin.k reklamuje Mini­
ster w sposóf nieraz drotaaagowy 
poucua, jak należy w urzędach oby­
wateli załatwiać by im zaoszczędzić 
z oj teczmgo truuu. Obywatel te pou­
czenia przeczyta. Niewątpliwie, by 
się niem- szczerze uci“ szyc, bo któż 
dzis niema do czynienia z urzędami 
A ie obywatel przypomni sobie, bo 
wszak pamięci me został dotyciiczas 
pozoaw.ony, ee podoony okcin.k u- 
k f̂cuł się ) w uoiegiym toku. Pomy­
śli, żc mejeder, juz minister zapo­
wiadał i próbował zmienić stosunek 
admin.stracji do obywateli. I  nie Z 
tego nie wyszło.

Opozycja wyzyska niewątpliwi-; 
ten moment, by twierdzić, *e wszel­
kie zapowiedz! sanacyjnych rządów 
są nieszczere. Cc mnegu mówią, a co 
innego robią. Obywatel uwierzy w 
to, albo nie uwierzy, oesli me uwie­
rzy’, to nasunie mu się mny również 
niezbyt pocieszający wniosek. Ol o 
powii sooie: ministra nie słuchają.
riiuroKr3cja jest silniejsza oć rządu 
I taki wniosek trudno będzie obalić, 
zwłaszcza że i w innych dziedzi­
nach, choćby naprzykłac! v dziedzi­
nie przysłowiowej już dziś walki z 
etatyzmem, eo innego mówi rząd, a 
co innego robi podległa mu biuro­
kracja.

Okólnik ministra Spraw Wewnetrz 
nych jest co dc swej treści słuszny. 
Ale jeśli nie wyda praktycznych re­
zultatów to lepiej gc ijyło me rekla­
mować. E o ludzie machną ręką i po­
wiedzą sobie: jeszcze jeden okólnik 
i wszystko zostanie po dawnemu A  
takie powiedz-tnia autorytetu rządu 
nie wzmacniają"'
K O N rE C  W A L K I Z E T A T Y Z  

M EM
„Kurje<r Poran n y" uderza w 

ton tiiu m fu  wobec klęski w szel­
kich prób t.a lk i z et# tyzm «ia :

„Walka z statyzmem, tak nałaśli- 
wie zapowiadani, i z ti kim . m patem 
rozpoczęte... w orasi* sfer proprz* 
myślowych, zbliża się ku koftcoyi. 
Nadziejo, Które z nią wiązano, roz­
wiewają »lę w nicos— Pisma, oqoi- 
jającf poglądy swoich możnych pa­

tronów, nie ukrywają swego pesy-
m.zmu

Prawda, ze rząd nie zrezygnował
z pov olania owej sławnej komisji, 
która ma badać gospodarkę przed­
siębiorstw państwowych. Komisja ta 
—  o składzie zresztą znacznie zmriej 
szonym i o zakresie działanie bardzo 
ograniczonym —  rozpocznie wkiót- 
ce swe prace. A le jus nikz nie roti 
sobie niepotrzebnych iluzyj co do ja ­
kichś doniosłych rezultatów tych 
prac. Coraz siiniej uwyontnia Się 
falct, że walka z etatyzmem jest za­
mierzeniem chybionem, żr badanie 
przedsiębiorstw państwu-wych jest 
conajwyżej drogą do usprawnienia 
ich działalności (co w każdwm razie 
poezjhać należy za krok pozytywny)’, 
że próby przywrócenie gospodarce 
prywatnej tych pozycyj, które objr - 
'yome koniecznośc; życia wytraciły 
je j z rąk są próbą płynięcia pęd 
prąd, który jest zwycięskim prąden 
życia. * \

Cała wiec koncepcja „walki • z e- 
atyzmem" było niepoiozumien em 

Nieporozumieniem wynikłem z tego 
żt w pewnym układzie stosunków 
próbowano szermować jasłami i ąi- 
gumentami, przeniesionemł mecha- 
nicatiir j układu innego —  o idaw- 
na już nieistniejącego".

N O W E  D ROGI T E C H N IK I 
P  .Z Raczkowski w  „W arszaw ­

skim Dzienniku N arodow vm “  rów  
nież n iechętn ie traktu je zamie­
rzen ia  w ie lk iego  przemysłu. A le  
w yc iąga  zgoła inne wnioski z ban 
kructwa s ier kartelow ych :

_ „UdosKonaleme procesów te-h- 
ni-znych drobnego warsztatu —  oto 
zadanie, jak u ma przed sobą świat 
teehiiczny, zwłaszcza u nas. Zastą­
pienie maszyny sprawnem narzę­
dziem rozwiąże wiele kwestyj nie- 
cylko_ technicznych, ale i socjalnych. 
Bo nie trzeba zapominać, że znaczną 
część złego, przypisywanego dziś pa­
nowaniu maszyny, pochodzi nie z sa­
mej maszyny, lecz z tego, że nie jest 
ona własnością pracującego. Ten kto 
puszcza w ruch tr insmisję, porusza­
jącą maszyny, staje sie panen pra­
cujących przy nich ludzi. Trzeba 
znieść transmisje i uczynić pracow­
nika właścicielem narzędzia pracy.

Samorzutny, prawie oez żadnej ro- 
mooy rozwój u r.as drobnego wy- 
twórstwa woła c dostareżenie taniej 
siły popędowej (elektryfikacja), lep. 
szych r.arn dzi 1 organizację handlo­
wą. Wszystko to są rzeczy daleko 
łatwiej osiągalne, niż marzenia wiel­
kiego przemysłu, za któremi z wie 
kim nrkładsm trudu i pieniędzy go­
nimy dotąd wytrwale, nie bez skut­
ku".


